
WychsflsS w e łfto re i,czw ar­
tak I sobotę. Co sobotę dołą- 
eaony jest arkusz R o z m a i -  
*• » c i. pisma ku pożytkow i 
l*abawie. Prenum erata G a- 
•*ty z  Dodatkiem i Rozmai- 
•esciami w ynosi: na kw artał, 
**■ odbierających w  samym 
•mrowie 4 ż r. 48 k r., ca  
P°cztamcie lwowskim  5 zr. 
12 kr., na w szelkich innych 
bocztamtach 5 zr. 36 kr, mon. 
konw. Prenum erata półrocz- 
88 wynosi dwa razy  tyle ee 
kwartalna.

W t o r e k

ctjs.sKEara.
LWOWSKI.

Dodatek do Gazety L w ow ­
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i p ryw atne. Z» 
um ieszczenie w  Dodatku 
p łaci się od w iersza  w  pół 
kolumnie (drukiem garmonl) 
z a  p ierw szy  raz  3 k r., a  za  
każdy  następujący raz tylko 
po 1 1J2 k r. mon. konw. 3* 
w iększe lite ry  płaci się  w e­
dle tego, ile  na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lw ow skiej przyjmuje ty lke  
frankowane^ l i t ty .

M ro - 1 B 4 L &%. listopada 1846 .
■■ U lM aw w sn

Prsseględ artykułów.
Wiadomości k ra jo w e: Z W i e d n i a .  
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a ł i j a :  Eska­

dra angielska. —  Fortyfikowanie Lizbony. —  
Dekrety na przewodzeń w powstania. —  P o­
wstańcy na kilku punktach przez wojska Kró­
lowej porażeni.

W i a z p a n i j a: Zam kniecie poflieJzeu Kortezów, 
^ o g l i j a :  Ciągła agitacyja o wolny od cła przy­

wóz zboża! —  Petycyja stanu kupieckiego  
przeciw werbunkowi jenerała Flores, 

^ r a n c y j a :  Przybycie księcia i księżnej Mont- 
pensier do Paryża. —  Najnowsza nota angiel­
ska. —■ Głos Jo u rn a l des Debats 1 o wojnie 
m iędzy państwem M exykańskiem a Stanami 

Bdnoczonemi.
® 8 n i j a :  Adres Stanów Szłezwickich do króla, 

Dieprzyjęty przez komisarza sejm owego. 
^ U r c y j a :  Cholera przekroczyła juz Iiniję ro- 

syjsltiej kwarantany od Persyi. 
now iny.
W iadomości handlowe i  p rzem ys ło w e: Z- Tarno­

wa. —  Z O łom uńca. —  Rada dla gorzeW - 
hów co do postępowania z zacieram i, aby 
*nieć wrększy wydatek wódki. 

dodatek n a d zw ycza jn y  : f Doniesienia literackie 
księgarni p. M ilikowskiego.

I im ag)6Sm-

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

raczył najwyższem postanowieniem  
* dnia 31. października r. b. gubernijalnego kon- 
®epto'.vegn praktykanta przy galicyjskiem  gu- 

ernijum> A l e x a n d r a  l ) z n a ń s k i e g o ,  mia- 
®Wa najłaskawiej nadliczbowym i bezpłatnym  

Wodowym kom isarzem  w Galicyi.

JCIlMość raczył najwyzszem postanow ieniem  
z dnia 28. września b. r . , polnem u kapłanowi 
p a łk a  cherausc-leżerów  nr. 1., mającego Cesa­
rza Jego Mości nazw isko, H u g o n o w i  S u -  
s c h i c k i e m n ,  uznając najłaskawiej jego udo­
wodnione podczas ostatnich wypadków w Gali­
cyi bardzo chwalebne postępowanie, nadadśre- 
d n i , złoty, honorowy m edal na wstążce.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portnagłilija.

Z L i z b o n y  d n i a  29.  p ź d z i e r n i k * .  
Angielska eskadra pod dowództwem admirała S ir  
W. P a r k e r  nie przybyła tu je sz c z e , a le  co  
godzina jest spodziewaną. Zdaje s i ę , że  po­
m ieciona eskadra płynie tu na żądanie angiel­
skiego sprawującego interesa, pana S o u  t h ern>  
gdyż portugalski rząd prosił o to wyraźnie dla 
zastraszenia powstańców. Podobną prośbę po­
siano do hiszpańskiego rządu, by na granicy  
trzymał w pogotowiu niejaki oddział wojska , 
a Diario do Gocerno  oświadczył przed kilką  
dniam i, że  w przypadku potrzeby, m oże teraz 
rząd z pewnością liczyć na pom oc angielskiej 
floty i arm ii hiszpańskiej.—  W  stolicy zajmują 
Się czynnie uzbrojeniem ; użyto znacznej liczby  
robotników dla ufortyfikowania okopów m ie j­
skich. Kekruiacyja dla wojska trwa nieustań- 
n i e ; dla dostarczenia koni d lakoónicy, na któ­
rych jej, zbywa, zabrano w rekwizycyją wszyst­
kie prywatne konie w sto licy , a nawet konie  
hrabiego T o j a l  tudzież innych Btrońników 
rządu. Jeden korpus armii, który jeszcze for­
m ują , m a natychm iast, skoro wszystko be- 
dzie urządzone , przeciw powstańcom wyruszyć. 
Cala zbrojna siła złozona jest z 5000 lu d z i, 
na czele jej stanie K ró l, którem u margra­
bia S a l d a  u h a  jako szef jeneralnego sztabu  
towarzyszy. —  Hrabia d a "  A n t a s opnścif
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IPorto i  trzecim  pu łk iem  piechoty i n iem al 
'W 2000 ochotników i ruszył z resztą regularnych  
powstańców do Boimbry. Słychać , że  partyja 

'Judu w K oim brze zebrała trzy batalijony ochot­
ników  i  liczne bandy gerylasów. —  Pułkownik  
S a l a z a n  podstąpił dnia 24go z wojskiem rzą- 
dowem  z Ełwas pod Eworę , ale zastał tu po­
wstańców tak m ocno oszańcow anych, iż  n ie  
ważył się  na n ich  natrzeć , owszem  posłał do 
Eiwas o posiłki dla artyleryi. Za to dwuznaczne 
.zachowanie si§ jego , mianowano w jego m iej­
sce na dowódzcę jenerała S c h w a l b e c k ,  
N ie m c a , który ju z  oddawna w portugalskiej 
•służbie zostaw ał.—  Jenerał ten m iał juz stanąć 
sdnia 26go na sw ojem  stanowisku. —  Powstańcy 
w Ałgarwe mają 500 do 600 regularnego Woj­
daka pod rozkazami jenerała C e ł e s t i n o ,  
-ii oprócz tego gerylasów. Eząd n ie ma już ża­
d n ego  wojska do postawienia naprzeciw tym po­
w stańcom . Na pół miguelistowska, a na pół rady­
kalna agitacyja w Cyntrze trwa nieprzerwanie. 
Powstańcy zawiązali juntę, na której czele stoi. 
pan B a r r o s ,  brat wicehrabiego S a n  t a r e m ,  
który przedtem  za D om  M i g u e l a  był m in i­
s trem . Z tą juntą połączyła się  znaczna liczba  
zbiegów  wojskowyclt i osoby cyw ilne; podczas 
gdy te ostatnie wołają: »Precz z ministeryjum  
;S a 1 d a n h y [« hasłem  tamtych j e s t : rNiech  
żyje D om  M i g u e 1 1« Oba strońnictwa liczą  
iniem al 1500 lu d z i, i jeże lib y  d a s  A n t a a  
•uderzył na L izbonę , byliby m u oni znaczną 
.pomocą. —  Hrabia B o m f  i n , dawny wojenny 
.gubernator L izbony, który w swym własnym  
dom u zostawał pod ścisłym  dozorem  , um knął 

.do Koimbry.
- — ■ d n i a  30.  p a ź d z i e r n i k a .  Diario do 

•fłoverno  z dnia dzisiejszego zawiera kilka do­
kum entów  w ielkiej w a g i: l )  D ek re t, w m oc
którego Królowa na zalecenie m inistrów przy­
w łaszcza sobie na tak długo wykonywanie n ie-  
-jograniczonej władzy, dopokąd teraźniejszy stan 
potrwa; 2) list Królowej do hrabiego d a s A n ­
it a s ,  w którym go do poddania się  wzywa; 
3 ) o d m o w n ą  odpowiedź hrabiego d a s  A n« 
t a s ;  4) d ek ret, którym hrabia d a s  A n t a s ,  
hrabia de M e l l o ,  margrabia L o u l e ,  wice­
hrabia S a  d a  B a n d e i r a  i baron A ł g o d r e s  
skazani są na utratę w szelkich tytułów i go- 
dnosci dla tego, ż e  przeciw rządowi broń pod­
n ie ś li.

Podług wiadom ości z prow incyj., przyszło 
w tern powstaniu pod Algarwe do pierwszego  
rozlew u krwi. S c h w a l b e c k  stoczył z tam ­
tejszym i powstańcami pod dowództwem jen e­
ra ła  C e ł e s t i n o ,  który na odsieczEwory po- 
'śp ieszy ł, potyczkę., rozprószył i c h ,  zabrał

dwiestu jeńców  w niewolą i wielką liczbę tfQ' 
pem  położył. , ,

W tymże czasie nadeszła także wiadomość
0 drugiem zwycięztwie wojska Królowej Dfl 
buntownikami na innym  punkcie , a to w pf®' 
wincyi Tras os M ontes. Baron Ca s a l ,  o W"' 
rym septem brzyści w sw oich tajnie obiegaj‘1' 
cych buletynach g ło s i l i , że  on wraz z swoje*® 
wojskiem przeszedł na stronę powstańców, t-01' 
począł przeciw tym ostatnim niem niej pomysh’1 
walkę. Przybywszy bowiem  do W illarcal, o®' 
potkał zbrojne siły  powstańców, zostające p° 
rozkazami Y e i g a ,  K c b e l h o  i S e i * 8 8* 
Z determiBacyją natarł na n ie  n iezw łocznie i p®* 
raził zupełn ie. Zdaje s i ę , że  utarczka by* 
bardzo krwawą , gdyż m ówią o znacznej liczb*® 
poległych na stronie powstańców, m iędzy ty01 
są dwaj powyżej w ym ienieni naczelnicy V e i g8
1 K e b e l h o .  S ły ch a ć , że ta klęska wywar*8 
nadzwyczaj wielki wpływ na całą ludność* 
W  całej prowincyi Tras os Montes ma tera* 
panować tak w ielki przestrach, że tam już nie o*8 
się  czego obawiać. Poczem  niezw łocznie ws*e® 
baron C a s a 1 do miasta , a z całej mig®6 . 
stowskiej ju n ty , która tamże istn ia ła , już a®1 
śladu nie zostało. Ma on pod swem  doWÓd*| 
twem 3ci i 13ly pułk piechoty tudzież 6ty 
7m y pułk końnicy , i ściga niem i przewód/®? 
buntowników A l m a r g e n a ,  który przez W8' 
longo do Porto nm knął. Od barona V .inh*® ' 
nie mamy wprawdzie jeszcze wiadomości < 8 
w  takich okolicznościach nie trudno m u bfd® 
w połączeniu z baronem C a s a l  zdobyć gł®*̂  
siedlisko pow stania, to jest Porto, którego „ 
tyGkacyje są w najgorszym stan ie, a wewną 
panuje okropny nieporządek, i przez to sa 
całem u powstaniu odjąć główny punkt °P 
cia się .

fiłiszpauUa,
W edług wiadomości z Madrytu z dnia 3 0 -P8Ẑ  

dziernika, zam knięto tamże w tym doiu P0*.'^ 
dzenia Kortezów. D ekret do rozwiązania 
i zwołania Dowych Kortezów m iał hyc °8 
szonym dn!a następnego w Gacela.

Wiellia Krytanija i IrlaiuttJ8;
Z L o n d y n u  d n i a  6. l i s t o p a d a :  Ag'^^ 

cyja w celu uzyskania zupełn ie wolnego 0 
przywozu zb oża , trwa w kraju n*ePrzer'^w,De 
i nie doznała żadnej zm iany przez przeci ^  
gabinetowe uchw ały , połączone z odroc^ 
parlamentu aż do 12. stycznia. W ®®L ĵaD® 
sali w B irm ingham , odbyło sio wczoraj z ^  jjid- 
przez naczelnika miasta zgromadzeni®.* .jął®  
rem  1500 tam tejszych m i e s z k a ń c ó w  P
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res do K rólow ej, w którym upraszają o n ie- 
®włoczne otworzenie portów dla wszelkiego ga­
tunku żywności. Odbyte tu w Londynie w tym że 
81'Uym zam iarze zgromadzenie, wyprawiło wczo- 
*!*J do lorda J o h n a  R u s s e l l  depotacyją dla 

orfczenia pierwszem u ministrowi długiego me- 
t^oryjału względe m konieczności uwolnienia od 
®,a przywozu zboża. Jednakże lord J o h n  

* J* * s e 11 sprostował zdania tych petycyjona- 
Jjeazów, którzy wychodzili z tego przypuszczę- 

Dla > ze zaprowadzone cło od zboza wywiera 
WPł}w jako pt-ohibicyjue rozporządzenie, i 
uświadczył, źe  o n , gdy Sir R o b e r t  P e e l  
przeprowadził tę nową ustawę, widzi niepodo- 

■eóstwo, aby m ógł zupełne zniesienie cła przy­
n ieść do skutku. W szelako, dodał m inister, 
Jeżeliby się  okazała konieczność takowego roz­
porządzenia, a szczególniej jeżelib y  ceny zboza 
Jeszcze bardziej poszły w górę, tedy nie om ie- 

on wraz z swymi kolegam i nad tym kro- 
naradzić się. P . C o c h r a n e ,  który m ów ił 

** 'm ieniu deputacyi, przedstawiał m inistrowi, ze  
tym zamiarze przygotowana jest juz agitacyja 

n  L ondynie, jednakże lord J o h n  R u s s e l l  
®"e dał się  tern do innego zdania nakłonić. 
®koż według wiadom ości, które o zasobach 

*°oza i o spodziewanych dowozach z prowin- 
*yj > z nadmorskich miast nadsyłają, niem ożna  
*>awet przypuścić, oby zagrożona agitacyja osia- 
5nęła pom yślny sk u tek , gdyż widocznie biorą 
turaz rzeczy lepszy obrót. N iektóre skreślenia  
n ,edo8tatku okazują się  poczęści przesadzone, 
a _Poczęści w m iejscach , gdzie istotnie panuje 
®|edostatek, zabiegają m u nadchodzące w wiel- 

,ch masach zasoby zboża od Stauów Zjedno- 
®*unych. Juz teraz okazuje się tak w handlu 

Urtowym jako też drobiazgowym naturalne 
konkurencyją sprowadzone spadanie cen 

“z a , a zwyczajny 4  funty ważący bochen  
•eba przedają znown po 7 penców.

}• . ; erkunek dawnego prezydenta rzeczypospo- 
Ekuador, jenerała F l o r e s ,  na wyprawę 

pfzeciw wolnym  państwom Ameryki południo- 
eJ *), obudził tu w handlowym stanie oba- 
• > a że ten werbunek odbywa się  nietylko 
Hiszpanii ale nawet w Irlandyi , przeto głó- 

, De firmy starego miasta C ity , a między tem i 
to0na.y B a r i n g ,  B o t h s c h i l d  , H e a t h ,  
^ e 1 d i t. d. były spowodowane przedłożyć 

m ierze swą obawę w petycyi lordowi 
m e rs t o n  o w i .  Odwołując się do wyko- 

j ^Vanych przez jenerała F l o r e s  werbunków, 
,Z“ac/ n>’cl1 j eg° u zbrojeń , gdyż on zwer- 

^ ^  już około  4000 uzbrojonych, i ma oraz

% ObacŁ Gazetę Lwowską nr.. 128.

do swojej dyspozycyi parostatki tudzież inne) 
okręta transportowe, okazują pom ienione do­
m y , jak szkodliwe skutki wywrze to na an­
gielski handel, jeże li ten jenerał % południo— 
wą Ameryką wojuę rozpocznie ; zwłaszcza że  
reprezentauci różnych amerykańskich rzeczy— 
pospolitych protestowali już przeciw tej wy­
prawie oświadczając, że przeciw temu przed- 
siębierstwu z bronią w ręku opór stawić będą— 
W° skutek tego będą angielskie interosa nara— 
żone n a  niebezpieczeństw o, gdyż angielski han­
del jest tam największej wagi ; tam bowiem* 
niesprzedają się tylko same prawie angielskie  
wyroby, a większa część owych państw jest u an­
g ielsk ich  kapitalistów zadłużona przez pożyczkę, 
której spłacenie mogłoby się na długi czas odw lec  
przez zewnętrzne i domowe wojny. A- więc* 
proszą ministra, aby częścią kazał zabronić te­
go werbunku , częścią z a ś , aby swym w pły­
w em  u madryckiego dworu w ogólności' uda­
rem n ił wyprawę, która angielską własność i* 
angielskich poddanych na niebezpieczeństwem  
wystawić m oże.

F ra n c jja .
Z P a r y ż a  d n i a  7go l i s t o p a d a .  Dnia* 

4. b. m. wpołudnie przybyli tu książę i księżna  
M o n t p e n s i e r  osobnym pociągiem  koleją* 
żelazną z Orleanu. Królewskie ekwipaże cze­
kały na nich na stacyi kolejowej dla zaw iezie­
nia Ich wraz z świtą do Sł. Cloud , gdzie o 
drugiej godzinie stanęli. Książęta i księżniczki 
królewskiej fam ilii życzący sobie swojej m ło ­
dej bratowej dać jaki podarunek , obrali na to 
imiońnik (album) wypracowany ręką najznako­
m itszych teraźniejszych fraDeuzkich artystów. 
Jest on złożony z 43 kart, które są pow iek— 
Bzej części doskonałe utwory pięknej Bztuki.

Margrabia N o r m a n b y  m iał d. 4. b. m . ra­
no w hotelu  spraw zagranicznych konferencyję* 
z panem G u i z o t e m  dla doręczenia m u
noty , jako odpowiedzi na ostatDie oświadcze­
n ie  francuzkiego rządu. Dziennik la  Presse
nadmienia dziś w tej mierze: »Sądzimv że pan 
G u i z o t  przez czekanie na odpowiedź lorda 
P a l m e r s t o n a  n ic n ie stracił. Pom ienio- 
na nota , której odczytanie trwało przeszło  
godzinę , zawiera 100 stronnic. Atoli pom im o  
jej długości, niezawiera ona żadnego argum en­
tu , na któryby już nieodpowiedziano.«

Jo u rn a l des Debats mówi o najnowszych wy­
padkach wojny między państwem m exykańskiem  
a Stanami Zjednoczonemi, jak następuje: »Zdo- 
bycie M o n t e r e y ,  stolicy- mexykańskiej pro- 
wincyi Leon, niezdziwilo nikogo. W ojsko p ó ł­
nocnej Ameryki je st doskonale w ykształcone,
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podczas gdy wojenna sztuka w dawnych pro- 
wincyjach hiszpańskich stoi na bardzo nizkim  
stopniu. Hiszpanija niem iała nigdy energii po­
syłania n łodych ludzi do centralnego pnnktu 
cywilizacyi europejskiej, gdzieby się oni przez 
uczęszczanie do Szkół wojskowych wykształcić 
m ogli , jak to czyni w najnowszym czasie W i­
cekról Egiptu a nawet SułtaD, Stawić armi- 
ją  Północnej Ameryki naprzeciw armii tnexy- 
ltańskiej, znaczy stawić postąpioną cywilizacy- 
ję  naprzeciw barbarzyństwu.* W szelako po- 
znieniony dzieńnik uważa za rzecz bardzo n ie­
bezpieczną prowadzić wojnę o dwieście m il od­
leg łośc i zaledwie w dwanaście tysięcy liniiow e- 
go wojska. rNa t o /  mówi tenże dzieńnik, »obu- 
rzyła się także publiczna opinija w Zjednoczo­
nych Stanach. Najznakomitsi m ężow ie ganili 
jednogłośn ie ^przecisiebiei stwo P o l k a .  Toż 
sam o zdanie podziela wraz z nim i także wielu  
obyw ateli, którzy niektóre wypadki tej wojny 
słuszn ie za niebezpieczne uważają. Zwolna za­
czynają postrzegać, że  prezydent przez swoich  
urzędników nietylku ducha, ale nawet brzm ie­
n ie  konstytucyi narusza. Przywłaszcza, bowiem  
sob.e samemu prawo do wojny i pokoju, które 
jem u tylko w spólaości z kongresom przyna­
leży . Proklamacyję H ą a r n e y S  do ludności 
Nowego Mexyku uważają słusznie za n ies ły ­
chaną. Z własnego upoważnienia ogłosił ten 
j e n e r a ł , że Nowy Mexyk zostaje do Stanów 
Zjednoczonych wcielonym . N iejestże to , py­
tam y się , zupełn ie sposób postępowania pro- 
konzulów  rzym skich? Takiej władzy nie ma 
nawet sam prezydent, azatem i na nikogo prze­
nosić  jej nie m oże a

S jaasfja .
Z S z 1 e z w i k n d. 2. 1 i a t o p. Na dzisiej­

szym  , w łaśnie co zakończonego posiedzeniu  
stanów przyjęto 35 głosam i przeciw 5 ułożony  
przez wydział adres, w którym te stany pro­
testują stanowczo przeciw królewskiem u otwar­
tem u listow i i wszelkim  mogącym być z nie­
go wyprowadzonym konsekwencyjom co do po­
litycznego stanowiska fasięztwa Szlezwickiego  
na teraz i na wszystkie przyszłe czasy , i tak 
zwierzchnictwo jak i kolej następstwa tronu 
po m ieczu w księztw ie Sziezw ickiem  wyraźnie 
sobie zastrzegają.

Komisarz rządu nieprzyjął Powyższego adre­
su , lecz odesłał go prezydentowi stanów. 
Poczerń wezwał prezydent zgrom adzenie, że  
ponieważ adres niernoże być przedłożony Kró­
low i, w ięc należy zgromadzonym staDorn uchwa­
lić  , aby pom ieniony adres w całej jego treści, 
pako uroczystą prolestacyję p.-zeciw w szelkie­

m u naruszeniu zastrzeżonych w nim  praw kr8" 
jow ych do protokółu wciągnięto, a potem  żeby 
sekretarze oryginał jego w stanowych archi" 
wach złożyli i do rejestru wpisał-'. Zgrom®* 
dzone Stany zgodziły się i na tę propozycji? 
36 głotam i przeciw 5. Prezydent odczytawszy 
jeszcze raz ponreniony adres , wezwał dwór 
sekretarzy do wykonania uchwały zgromadzę* 
nych stanów. Poczem  sekretarze udali sl? 
z adresem z sali posiedzenia do stanowych ar' 
chiwów i złożywszy go lam , wpisali z wszel* 
kiem i formalnościami w rejestra. Podczas odej­
ścia sekretarzy, to jest niem al przez dziesięć 
m in u t, penowała w sali posiedzenia g łu ch a , 
uroczysta c is z a ; nikt ani ruszy! się z swego 
m iejsc", nikt nierzekł ani słowa ; widać był0’ 
iż  cale zgrom adzenie jest przekonane o w id ' 
kiem  historycznem  znaczeniu tej chwili. Gdy 
sekretarze powrócili z oznajm ieniem  prezyden­
towi , że jego rozkaz wykonali, zamknął ienz° 
natychmiast posiedzenie.

I W c y j a .
Z T r e b i z o n d y  donoszą, że cholera &  

brzegach Kaspijskiego morza przekroczyła Ju® 
lin iją rosyjskiej kwarantany , i że juz w tatar­
skich włościach obwodów Lenkeran i Saba0 
grasuje. Zaraza ta dotknęła także kozakóćt 
którzy na granicy Perskiej kordon składają- 
W perskiem  m ieście K oszt, w prowincyi G ilaU ;

zrrądza cholera juz od dwóch, m iesięcy s p u s t o ­
szenie , a ludność Teheranu z m n i e j s z y ł a  s,tr 
przez tę chorobę z 80,000 na 60,000. Posł 
wie zagraniczni przebywali w n» ^jakiej odległ0* 
ści od rezydcncyjonaloego miasta. Wielu mie­
szkańców opuściło miasto T y f l i s  dlatego, z° 
arę zaraza do niego zbliżyła. Pom iędzy W oj 
skietn na zachodzie Kaspijskiego morza pa0° 
wały dyseuteryja i ból żołądka, które z wy* 
cholerę poprzedzają.

W f f i W M r a  &

W yczytujemy w tutejszem  niem ieckióm  P*9 
tnie Leaehlatter  , ciekawe podanie Dr. K n 0 r ’ 
profesora historyi naturalnej i ekonom ii w tu 
tejszym  uniwersytecie , które zajm ie zapeć  
niejednego z m iłośników  historyi n a t u r a l n e j  
mianowicie (jak sVę niem iecki sprawozdać 
słusznie wyraża) W. K o n s t a n t e g o  ® c r ^
s k i e g o ,  tego na tern polu nieznaordowan■ ^
i w ielce zasłużonego badacza. Oto w pierw*Dy­
dniach bieżącego miesiąca, po pierwszych 
mrozkach, wieśniak idąc gościńcem Wmo^  
postrzegł nieznanego ptaka, siedzącego
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^»e; złapał go Łez w ielkiej trudności, związał 
1 Wziął z sobą do domu. N ikt oczywiście nie  
*nał tego ptaka, aż przecie w pół głodem  zm o­
czony dostał się szczęśliw ie do JW, Radzcy gu- 
Łernijalnego i Dyrektora Policyi S a c h e r a  Ma ­
l e l i ,  który go poznał od razu. Fokazało się, 
2e ptak teu należy do rodzaju dropiów karło ­
w atych  (Otis letras) m ało u nas znanych, wy­
wodzi się bowiem  w południowej Europie. 
D zięk i troskliwem u pielęgnowaniu swego no­
wego właściciela, przyszedł biedny ptak nieba­
w em  do sieb ie , a nawet m im o wrodzonej so- 
Lie dzikości, jakby przez instynkt wdzięczności 
0 tyle się  o sw o ił, ze bez bojaźoi biega jak  
zwierzę domowe po pokoju , a nawet z ręki 
przyjmuje żywność z owadów , m uch, chleba, 
potraw m ącznych i ziarna. To jego oswojenie 
®'ę, poda zapewne sposobność dość rzadką do 
robienia postrzeżeń nad jego sposobem  żyw ie­
nia się i zachowania. Dodamy jeszcze ze jest- 
to samiec, czego dowodzą dwa czarce paski po­
przeczne na ogonie i siwawe podgardle.

Na jutro mamy zapowiedzianą nowość na sce­
nie polsk iej: jestto dramat pięcioaktowy panny 
E . S c h m i d t ,  artystki tutejszego teatru n ie­
m ieckiego, pod nazwą Paganini, przełożony na 
nasz język przez pana S t a n i s ł a w a  S k W a r ­
c z y ń s k i e g o ,  artystę sceny p o lsk iej, na któ­
rego tez dochód będzie odegrany. Jak słyszy- 
rny, dramat ten przedstawiający człowieka w 
Walce z urojeniam i własnej wyobraźni misty- 
c *nej, i przechodzącego rozm aite koleje losu, 
nim  się wyrobił na artystę i uwierzył w ar- 
tystowskie przeznaczenie sw o je , ma być ze 
Wszechmiar zajmujący.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z koretpondencyt prywatnej).

Z  Tarnow a dnia 14 . listopada. U nas tu 
jest w ielki ruch w handlu z b o ż e m , kupców  
marny bardzo wiele, ale cóź, kiedy gospodarze 
nie mają co sprzedawać, bo na wiosnę grunta 
nie były nigdzie jak należy dosiaae, a dó tego 
jarzyny, a m ianowicie owies i jęczm ień  , przez 
nadzwyczajne r-t»suchy całkiem  chybiły: to tez 
Juz teraz płacą za korzec owsa po 3 zr., a j ę ­
czm ienia po 6 zr. m. k .—  Ziemniaki w bardzo 
wielu m iejscach ledw ie nasienie w róciły: w o- 
Łolicach nadwiślańskich wydały w prawdzie 3 

4 ziarn, lecz są bardzo m ałe i niesm aczne, 
a do tego butwirja. Trudno aby ich  w naszym  
ryrkule tyle przez zim o przechować się dało, 
*1® na wiosnę na wysadzenie potrzeba będzie. 

Z  gorzelń uiemasz i czwartej w ruchu , a i

te ledw ie na parę tygodni mają ziem niaków, i  
po największej części spieszą się  z wyrobieniem  
nadpsutych, z których korca ledw ie 6 do 8 
kwart okowilej m ieć można : dlatego też okowita 
ciągle drożeje; dzisiaj plącą za garniec 30sto- 
pniowej p ° 4 zr. 36 kr. m . k. —1 Z powodu, 
nieurodzaju ziem niaków , jęczm ienia i owsa, 
inne gatunki ziarna jakoto pszenica i żyto W 
wysokiej i§ cen ie: za korzec pszenicy płacą u. 
nas 8 zr., a żyta 6 zr. 30 kr. m . k . , chociaż 
te dwa gatunki osobliwie w nadwiślańskiej okor 
licy bardzo dobrze zrodziły i nawet n ie ź le  wy­
daja, •*— atol* Łraku ziemniaków i jęczm ien ia  
nigdy zastąpić n ie  mogą. Na wszelki przypa­
dek grozi nam w ielki niedostatek, osobliw ie w 
górzystych położeniach. —  Siana w tym  roku 
nie wiele, lecz bardzo p ięk n e: u nas tu płacą 
teraz za cetnar po 48 kr. m.. k . , lecz cena ta 
niezawodnie się podniesie , gdyż słom y owsia­
nej i jęczm iennej m ało , a Żytna na karm dla  
bydła nie bardzo przydatna.

Obywatele, kupcy, handlarze, rzem ieślnicy, 
a nawet i w łościanie podali tem i dniami do c. 
k. urzędu obwodowego w Tarnowie p ro śb ę , o 
wstawienie się u W ysokiego Rządu krajowego : 
„aby z T a r n o w a  przez D ą b r o w ę  aż do le ­
czącego nad samą W isłą miasteczka S z c z u -  
„ci na droga bita (cesarska) zrobioną, i w Szczu­
cinie komora clowa zaprowadzoną być mogła.* 
I w samej rzeczy daje się bardzo czuć potrze­
ba takiej drogi bitej , którejby w każdej porze 
roku używać można : wiadomo bowiem  że oko­
lica nadwiślańska jest w łaściwie spichlerzem  
zbożow ym ; z  lejto okolicy, tysiące korcy naj­
przedniejszej pszenicy Sandcrnirki spuszczano 
po inne lata galarami do G d a ń s k a ,  i wywo­
żono też na osi do W a d o w i c ,  S z l ą z k a  i 
M o r a w i i ;  z tej okolicy przywożą rocznie 
przeszło 80,000 korcy zboża na targi do T a r ­
li o w a ,  a przez Tarnów do B o c h n i .  Taka 
droga bita do S z c z u c i n a  dała by nam nową 
kom unikacyję handlową: bo wtedy obwód Pod­
górza, obwód Krakowski i Prusy zaopatrywały­
by nas W isłą w w ęgiel kamienny i wapno; i 
nawzajem transport win z W ę g i e r  do P o l ­
s k i ,  m iałby przez Tarnów i Szczucin prostą 
drogę do Królestwa, gdy teraz muszą z w inam i 
kilkanaście m il na S a c z  i B o c h n i ę  do P ol­
ski objeżdżać. A gdy do tego żegluga parowa 
na W iśle ma być niebawem  w Królestwie P ol­
akiem otw orzoną, droga bita do S z c z u c i n a  
Stałaby się  dla całej okolicy największem  do­
brodziejstwem ; a nawet i nie w ieleby koszto­
w ała, gdyż na całej jej długości n ie masz po­
trzeby robienia ani jednego większego mostu, 
a kamienia jest w blizkości podostałkiem .
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Na len targ przypędzono z G alicji 2393 wo­
łów  rozmaitej jakości. Kilka partjj nie sprze­
dano, atoli po targu odbyły się jeszcze sprze­
daże, ta k , iź  nie w ieleco w ręku w łaścicieli 
zostało. D la W iednia m ałoco u nas zakupio­
no, bo ‘stolica ta ma zawsze jeszcze zapasy 
w ołów  z W ęgier.

Na przyszły targ spodziewamy się do 2000  
w ołów .

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Piotr Hrynie­
w icz, z Nowoselic, 62 wołów ; 2) Ilerm an Hat- 
schek,. z Nowoselic, 1 0 9 ; 3) Herman Hatschek, 
z  Nowoselic, 1 1 1 ;  4) Aron Briihl, z Zawadki, 
79 ; 5) J. Reiss, z Żurawna, 60; 6) Natan Baum- 
o h l; z Zydaczowa , 9 5 ; 7) Beri Im m ergluck, 
Z Nowoselic, 129 ; 8) J. Pelinowski ,. z Nowo- 
se lic  , 151 ; 9) Leibisz Jesser , z N owoselic ,
1 3 0 ; 10) A. Popowicz, z Nowoselic, 136'; 11) 
A.. P opow icz, z N ow oselic, 146;, 12) Ozyjasz 
D aw id , z N ow oselic, 1 9 6 ; 13) Mojżesz Fich- 
mann , z Nowoselic, 136 ; 14) Henryk Eperlein, 
z  Holeszowa, 68 ; 15) Salomon Hetty z Nowo­
selic , 202. —  M ałemi partyjami 583. —  Ogó­
łe m  2393.

Z  a l t u p i  o n o : ; Ma
*4

Cena je  
dnej 
p a ry  
w . w .

NmCS"OCSIH-

Z  tych  
p a ra

w ażyć
m ogła

zr. |k r cetnar-

P a r ty ję N r .  1. k a w a łk a m i. 
Z  p a r ty i  N r. 2 ,  sz to k  38

■s
i

Z  p a r ty i  N r ,  3 . d o -P rag i 86 310 — — 8
P a r ty ję  N r. 4 , |  do B e rn a , . 79 240 --- ■ s— 7
Z  p a rty i N r. 5. do  P ra g i 50 320 — — 8 1)*
Z  p a r ty i N r. 6 . do K ern a’ 
Z  p a r ty i  Nr. 7 . do  W iedn ia

, 56 ; 226 — 7

i  P r a g i ...............................
P a r ty i  N r. 8 . n ie  z a k u ­

piono.
Z  p a r ty i  N r. 9. d o W ić d n ia

93 2go

'

fi 7 1J2

i  P r a g i ...............................
P a r ty i  N r. 10, n ie z a k u ­

piono.
P a r ty i  N r. 11. n ie  z a k u ­

p io n e .

114 287 30 6 7W 8

P a r ty ję  N r. 12. do P r a g i 184 312 30 Ifi 8
Z  p a r ty i  N r. 13. ,d to 120 331 — ~ 0
P a r ty ję  Nr. l4 .  dto 
Z  p a r ty i  N r. 15. do W ie’-

65 330 mmm 3 8 1J2

d n ia  i  P ra g i  .  .  .  ,  
M ałe  p a r ty ję  ro z k u p io n o . |

151 335 9 8 .

Rada dla gorzclnikow 
co do postępowania z ssacicraiidt 

aby m ieć większy wydatek wódki.
(N a d es ła n e .)

i Z korca tegorocznych, nienależycie wykształ­
conych (t. j .  niedojrzałych) z iem niaków , nie*1 
masz w galicyjskich gorzelniach jaknajlepiej 
zaciery prowadzących, więcej niż 9 kwart 30- 
stopniowej okowitej wydatku. Zrobiłem  ja je ­
dnak doświadczenie z sposobem  zacierania, we­
dle którego wydatek m oże być większy: Oto 
np. korzec ziem niaków potrzeba zacierać w 3 
wiader, a na podlew do kadzi zacierać] dać tak 
ntrafioną ilość wody przed zacierem ,, izby p° 
zm ieleniu  ziem niaków masa całego zacieru tak 
była p e łn ą , aby niepotrzebowała bynajmniej' 
być rozbierana zim ną wodą do ochłodzenia, 
lecz  tylko, aby ją zim nem  powietrzem  ochło­
dzić. W odę, którą się  ma brać do zaciera, po­
trzeba naprzód zagrzać do 52 stopni Reaum*, 
dodawszy do tej wody jed n ę  część słodu f. re­
sztę zaś. słodu częściam i wsypywać należy do- 

’ ziem niaków  w czasie ich  m ielen ia . —  D o j e ­
dnego korca ziem niaków brać trzeba 2  garnce 
słodu , a lepiej jeszcze gdy słód będzie m ie­
szan y , w  połow ie jęczm ien n y , w połow ie ży -  
tny: nic zaś owsianego. Jęczm ienny słód na­
leży  sypać do w ody, która się tóm scukru- 
je ;  żytni zaś sypać wraz z ziem niakam i na 
m łynek idącem i.

Zacier w m alej ilości robiony,, nabierze tego' 
sam ego stopnia ciep ła  do którego woda był# 
ogrzana, to je st 52 stopni R eaum .; w tym sto­
pniu ciepła, skończonem u zacierowi trzeba się  
dać scukrzyć przez dwie go d zin ; jeże li *aś 
prze# jakiekolw iek uchybienie brakuje zacie­
rowi- wymieniouego- dopiero stopnia ciepła , to 
trzeba cały zacier dogotować parą- do 52 stopni 
Reaum . —  Z. większej zaś ilo śc i składający *•§ 
zacier, podwyższy, w sobie ciep ło  nad 52 stopn*,- 
czyli nad ów stopień d'o- którego- woda był® 
ogrzana; w takim razie na każde podniesienie- 
się  w nim  ciepła na 2, /iJ stopni Reaum., trze* 
ba m u o pól godziny krócej dać się scukrzyc.

Postępując z zacieraniem  w ten sposób, m 0* 
żna przy dobrem odferm entowaniu *) uzyskać * 
korca ziem niaków nieochybnie3.garncy okowitej*

NB, Potrzeba p iln ie  uważać, a b y  ziemniaków
w parnicy. nie przegotować;,

W Tryńczy, w obw . Rzeszowskim .. .
Ji. R o-ma-ń s k i,, mechanik*

■*) W k ró tc e  podam  do w iad o m o śc i p o w s z e c h n e j  
gposóh ro b ien iu  d ro ż d ż y  do ferntesatacyi 
sp ie sz o n e j .

Redaktor *  W. K sm iń sk i — Nakładem Spadkobierców P r a ń c i s z k a  Er a t t e r a .
(Wrakiem P io tr a  P i l l e r a  w* Lwowie,).

(P o d a ł. Nada*)/
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d o n ie s ie n ia  l i t e r a c k ie , m u z y k a l n e  i  a r t y s t y c z n e .
W  k s i ę g a r n i a c h

*AHA HIUKOWUKIEttO.
w e

LWOWIE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
d o s t a ć  mo ż na :

C Cena w monecie konwencyjnej

IZamówieuie dzienników i pism perjjodycznydi|
n a  r o k  1 8 J ? *

\ l i  kończącym się rokiem  niniejszym 1846 , ma sobie za obowiązek niżej podpisany w ła­
ściciel k s i ę g a r n i  w e  L w o w i e ,  S t a n i s ł a w o w i e  i  T a r n o w i e ,  przypo­
m nieć szanownej publiczności a m ianowicie tym, którzy za jego pośrednictwem  wszelkie  
nowości ze świata literackiego otrzym ują, iź w szelkie tegoroczne zaliczenia tak na dzieła  
jakoteź pism a czasowe właśnie w tym  m iesiąca kończą s ię ;  uprasza tedy wszystkich  
sw oich łaskawców bądź o ponowienie prenumeraty na pisma tez same w nadchodzącym; 
roku 1847 wydawać się mające, bądź teź o Zaliczenie na nowe znpelnie pisma i d z ie ła ,! 
a to tym końcem , aby takowi z powodu przerwy w zam ówieniu żadnego opóźnienia w prze- \ 
syłce tych pism  i w regularnem ich pobieraniu nie doznali, co w razie przeciwnym z n ie-i 
małą niedogodnością czytających nastąpićby musiało. ;

Lwów, dnia 16. Listopada 1846. j

(O JAM SULIKOWSKI.
nK

^ u b f m p t t R n s - C r o f f n u n g .
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53cn 2 f t a t f > i a d  © c |) le § e r^  ojfentii^en Ce^rer ber fran j. (S p ran e  unb S n^aber einer fra n j. Cei;ran(tflf(r
in S3iin.

265 ©eiten (SrofkDftab. 5!nf SScIiupaptcr, xm Umfdjfag 6rofct)irt 1 fi. Gś. Wl.
(gi* 2>em ber fran jcftf^en  ©pracze beftiffenen, aber inberfelbennotfc nicj>t frinlanglicfi bemanberten Seirt* 

f$ en  e t n  SOf i t t e f  an bie .ę>ottb ju  geben, f e i n e  © p r a c ^ b e n n e n i j j  ouf erne eben fo jmecbmafligc al^ 
angene^me SBetfc j u  e r m e i t e r w ,  unb i£m burc|> mandjen g i n g e r  j e i g  b a ś  S S erefoen  ' f r a n j ó f * *  
fefcer C e c t i r r e  , u  o r l e  i e p t e r n ,  ifr b e r  3> uecf b e ś  g eg c n i u o r  t i g e n  J ^ i i f f S b u c ^  cd-

33 o n  b e m f e l b e n S S e r f a f f e r  finb eben&ofeibft erfdpienen unb in G. 2J?. $u $aben :

Steue Slnleitung (®ramattf!)
gF* p r  fdnieKen Śrlernun# ber fran$6ftf$en © pracze.

382 Śeiteu ©bf^SDcfau. SSSiew 1844. 23dtnpapśer, fitt Umfdjfćtg 6r. 1 fl. 20 fr.
_________   3 - ^ i« n g  in SBien.

Śf a 1 0 o l i  fdyc 83 i 11> e r p o ft i U  e
fur fttrcpe, @ d)ule unb $ a u $ .

Gnt& altenb, in  romifcjjer Dłei&enfofge
fmmsititdie C&pif?elit m it ©onngeltcn •

na(J 2 f l i i o I i ’d rom ^fpoilolifc^en © ruf;ie cpprcbirter j&ibeiuberfe|ung, unb iGetrac^tungen ubor 
unb fefttagli$ett Spifteln unb (grangelien nac() ben Ipeitigen S3atern unb ben beffern i;omi!etif4)cn © (yf |i?

len ber neuen r3c*t, tre(d)e mbgiicbft bas ©an^e ber

@ l a u b en  0 = u n b  ^ i t t e n l e ^ r e
Umfaffen, mit gfeic^jeitig fortfe^reitenben E rflarungen  ber micjitigften firc()Iic|)en ©ebraac^e unb Ceremonii15

uon 3 .  Śiltms ^farrer.
(S)?it ©elie^migung beś ^io[;en fot&olifd;=geifłlic(ien Gonfijłorium im ^o n ig re i^e  © ad;f«n-)( ^

SR it © i e b e n  ©  t a l) l |ł i d; e n,  o i e t e n  §  oi  j f c^n 1 1 c e n  i n  9? a n  bo er { i e r u  n g e n  nn<£ &ê u . | {0, 
O riginaien olter unb neuer 3« it ron S t n p j j a e l /  S i t i a n ,  G o r r a c c i o ,  © u e r ^ i n o ,  ffl?u n  ^  
© p a g n o l e t t o ,  S t u b e n d ,  9 i e m b r a n b ,  C e b r u n ,  S ) e i o r o d ; e  O o e r b e t f u n b  oielen -^n6aeg^  fc. 
oerjierten JinfongSbucpftaben, oticgorif4iem S ite l in S3untbruc£ unb Umfcjdag. ge^ gt* 8*- ® Ę' . 
Glegont gebunben 4 . fi. CB!łumgiirtner’f4)e iGu^^ftUblung in Cetpjifi-*'


